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Siły są nierówne. Po jednejstronie niewieIka

społecznośĆ lokalna, po drugiej gigant: gazowy

koncern PGN|G ijego przekonanie, ze plany

firmy są tozsame z interesem państwa.

Rysznnoł Socxn

toś usiłuje nas ograć _ denerwuje się Marcin Buchna,
prezes Stowarzyszenia Ekologiczno-Kulturowego Na-
szaZiemia, działającego w nadmorskiej gminie Kosako -

l \wo, sąsiadującej z Gdynią. Chodzio zapisy, które znajdą
się w dokumentach planistycznych. Czy otworzą one furtkę
dIa inwestycji PGNiG' których nie chcą mieszkańcy? Tym ra-
zem działacze Naszej Ziemi zwietrzyIi zagrożenie w ostatniej
chwili _ w przeddzień rozpatrywania pr zez Zar ządWo1ewÓ dz-
twa Pomorskiego wniosków do planu zagospodarowania
przestrzennego województwa 2030. W tym te dotyczące Ko-
sakowa, złożone przez PGNiG i wójta gminy . Buchna zawiózł
pismo, w którym mieszkańcy zgłosili swój sprzeciw . _ Zarzqd
nie rozstrzygnqł sprawy. Przekazał j ą do dalszych prac _ infot-
muje Małgorzata Pisarewicz, rzeczniczka prasowa marszałka
pomorskiego Mieczysława Struka. Marszałek deklaruje goto-
wość wystąpienia w roli rozjemcy. W gminie wrze.

Kto tu kręci?
Idzie o rozbudowę magazynów gazu otaz o poprowadzenie

od nich gazociągu wysokich ciśnień do Zatoki Puckiej w rejo-
nie wsi Mechelinki. PGNiG od kilku lat buduje w Kosakowie
10 wielkich podziemnych zbiorników r.agaz. Powstają one
po wypłukaniu pokładów soli umiejscowionych głęboko pod
ziemią. Solanka trafia do Zatoki Puckiej. Do magazynórr do-
prowadzono 1uż gazociąg-Włocławek*Gdynia, który ma po-
łączenie z gazoportem w Swinoujściu. obie inwestycje, jako
towarzyszące budowie gazoportu, zostały uznarre zawazne dla
bezpieczeństwa energetycznego państwa i ujęte w specustarvie'
Mieszkańcy Kosakowa nie sprzeciwiali się. ZaczęIi oponować,
gdy PGNiG zapragnęło zbudować więcej magazynów i próbo-
wało zarezerwować na ten cel ponad 700 ha gruntu, blisko
15 proc. powierzchni gminy (na razie ma 128 ha).

Ludzie uznali, że gmina stlaciprzez to turystyczne atuty.
Częśćmieszkańcówto osobynapływowe, które uciekłyodmiej_
skiego gwaru' chcążyć spokojnie, cieszyć się przyrodą. Nie
w smak im perspektywa solnych komór, lv ktÓrr'ch można ma-
gazynować odpady niebe zpieczne, rł' tym promleniotrł'órcze.

o gazociągu wysokich ciśnień dowiedzleli się przez przr--
padek na zebraniu. Jedną z pań zaintrygorvało, co to za kreska
na planie, poprowadzona nieopodal jej domu i skrajem rezer-
watu czapli. A to był gazociąg. Bo w Zatoce Puckiej ma porvstać
boja rozładunkowa, do której będą podpływały ga Zowce.

W listopadzie 2013 r. w gminie doszło do referendum, którego
wyłtik blokował projekty PGNiG. Prąmajmniej tak to przez chwilę
uyglądało (POLIT\{G B / 14). Stowarzys zenie Nasza Ziemia, które
w referendum odegrało kluczową ro1ę, cĄ czas próbowało pa_
trzeć szefom PGNiG na ręce.Wójtowi |erzemu\Mudzikowi też nie
ufali, bo coŚ za gładko współpracował z koncernem. Zmienil front
dopiero po wybuchu gazu wJankovnePrzygodzkim (ww}łriku
rozszczelnienia gazociągu w listopadzie 20 1 3 r. zginęĘ-dwie oso-
by). A u proguwyborÓw samorządorłych w 2014 t. twęcz atakował
PGNiG' zapowiadał procesy sądowe o niezrea]izowane obietni_
ce, które firma składała gminie przed kilkunastoma laty. Jakby
od 2002 r., kiedyJerzyWudzikzostałwójtem, nie było czasu, zeby
załatwić te sprawy. ot, przedrłryborczy teatr. Skuteczny, bo opo-
nenci nie potrafili wystawić wspólnego kandydata.
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Teraz, gdy NaszaZiemiaoprotestowała r,ł,lrrioski do planu zago-
spodarowania przestrzennego województwa, wójtWudzik znów
się przebudził. Thkże on skierował do marszałka pismo, żebyv,rrio_
sku PGNiG nie uwzględniać, bo przewiduje dla gazociągu trasę
przez terel7y zabudowane, nie respektuj e istniej ące go pIanu za-
gospodarowania i nie uwzględnia stanowiska mieszkańcÓw. Tiud_
no ztozumieć, dlaczego dopiero teraz, skoro rmniosek, którywójt
oprotestował 21 kwietnia br., PGNiG złozyło 7 listopada 2014 r.?

Urzędnicy tóżnychszczebli, gdy sĘzą hasła: PGNiG, po dziem-
ne maga'ąmy' gazociąg, automatycznie utożsamiają to znadrzęd-
nyTI interesem państwa. Patrząna przecirłmików inwestycji jak
na grupę oszołomów, którzyrzucająkłodypod nogi. Dlatego Nasza
Z,rcmiazwtóclła się do posła Ryszarda Kalisza zprośbą,by zŁoĘł
interpelację do ministrów gospodarki i skarbu. Skarb w sprawie
gazociągu informował: ,,W efekcie d1mamicznych zmian otoczenia
rynkowego' jedytr1rn partnerem poważnie zainteresowan).ryn reali-
zacją projektu jest Grupa Lotos, co zdaniem PGNiG SA jest niewY-
starczające do dalszej realizacjiprojektu. (...) ZdaniemPGNiG SA
zabrakiem uzasadnienia dla realizacji inwesĘcji przemawia tak-
że btak zgody mieszkańców gminy Kosakowo na \Ą'prowadzenie
do studium uwarunkowań i kierunków zagospodarow ania prze -
strzennego gminy Kosakowo gazociągu DN 700, n1'rażone w re_
ferendum, które odbyło się w dniu 24 listopada 2013 r.Wrł,1miku
po'ńT/Ższego (...) konĘmuowanie przez PGNiG SA projektu doty_
cząCeqo dostawgazu CNG/LNGwĘon Zatoki Gdańskiej iZatoki
Puckiej na dzień dzisiejszy nie ma uzasadnienia''.

Co z tym kanałem?
Działacze Naszej Ziemi chwilowo poczuli się bezpieczniej.

Z odpowiedzi na interpelację nie rł1mika, że nowry gazociąg to in-
teres strategiczny państwa, Iecz przedsięwzięcie biznesowe wiel-
kich firm. Pod pismem, datowanym na30 października 2014 r.,
podpisał się sekretarz stanu Zdzisław Gawlik. Natomiast - przy-
pomnijmy * 7 łistopada 2014 r. PGNiG rłystąpiło ze wspomnia-
nyrn rłmioskiem do planu zagospodarowania przestrzennego Wo-
jewództwa pomorskiego' Ęłrn oprotestowan),Tn w ostatniej chwili
zatówno przez społeczników z Kosakowa, jak i wójta. Trudno się
dziwiĆ, że Marcin Buchna ma poczucie' iż ktoś usiłuje ich ograć.

Wój t na stronach internetowych gminy 25 lis top ada 2a I 4 r. za-
perłniał:,,decyz1a reterendum jest niepodwźalna _ jak informuje
PGNiG, budorły gazociągu nie będzie". Ba, nawet dziękował Na-
szej Ziemi za,, determinacj ę We wstrzymaniu gazo ciągu". Ale j uż
w kwietniu do gminy dotarła interpretacja prarł,na od wojewody
pomorskiego doĘcząca referendum. Wynika z niej, że było ono
ważne, ale jego skutekjuż został osiągnięĘ. I terazwpostępowa-
niu planistycznyln Zno\Ąlr Wszystko jest możliwe.

Przeciwnicy gazociąguwiedzą, że muszącaly czas zagIą-
dać planistorr pfzez ramię. Śledzić te setki stron dokumen-
tów z rozmaitymi załącznikami. Iedną z osób, które wspierają
W tym Naszą Ziemię, jest Małgorzata Ęńska, sędzia w stanie
spoczynku. _ Nad zmienianym obecnie studium uwarunkowań
i kierunkÓw zagosp odarow ania przestrzennego gminy sp ędziłam
trzy tygodnie. Usiłowano namwmówić, że gazociągpojawia się
w tym studium trzy rązy prz,ez pomyłkę _ opowiada. - Jestem
gdyniankq' Chciałam na jesień życia osiqśćw spokojnym miej-
scu, a trafiłam w oko cyklonu' Nie miałam zamiaru w nic się
angażować, ale jak patrzę na te wszystkie nieprawidłowości.'.

Ma poczucie, ze PGNiG i władze co innego mówią, a co inne_
go robią. Wpewnym momencie liderzy Naszej Ziemi odkryli,
że są wpuszczani w kanał. Nie tylko w przenośni. Chodzi bo-
wiem o kanał, którym oczyszczone Ściekisązrzucane do Zatoki
Puckiej. Biegnie on ptzez wieś Mosty do Mechelinek. Trasą,
którąwedługwniosku do planuwojewództwa PGNiG chciałby
puścić swój gazociąg.

Radna Teresa Piotrowska, emerJ,'towana nauczycielka historii,
nie jest związanazNasząZiemią, ale też mazastrzeżeniado wójta.
To do niej zgłosił się Marcin Buchna: niech pani sobie powiększy
załącznlk do uchwaĘ którą przegłosowaliście w sĘczniu. Cho-

dziło o uchwałę w sprawie miejscowego planu zagospodarorr-ania
przestrzennego (mpz) dla wspomnianego kanału zrzutu ściekólr-'
Był nieszczelny. Nasza Ziemia upominała się, by coś z qm Zro-
bić. I w luł'rn 20L4 r. w gminie zdecydowano, ze ścieki popł}łrą
zamkniętą rurą. Przegłosowano wtedy uchwałę o przystąpieniu
do opracowaniampz dla kanału. Uchwale towarzyszył zaŁącznik
graficzny _ mapka pokazująca, o jakie tereny chodzi. W styczniu
br. wójtWudzik przedstawił pod głosowanie nowej radzie zmianę
tamtej uchwĄ. Zmiana miałapolegaĆ na zastąpieniu starego za-
łącznika norłry'rn. Uzasadnienie: potrzeba bar dziej crytelne1mapki.

_ Jako nowi radni dostaliśmy tablety, ekran w nich jest malutki.
Ja zawierzyłam, że chodzi tylko o uczytelnienie _ opowiada radna
Piotrowska. Gdy za radą Buchny powiększla mapkę, zobaczyła,
ze teren objętyplanowaniem na norłTm załączniku jestznacznie
szerczy _zpasa szerokości 22 rr'rozrósł się miejscami do 1B0 m.
Uznała, iżnadużryto zaufania radnych. I ona, i Buchna skojarzy-
li zmianę załącznika z planami PGNiG dotyczącymi gazociągtt.
_ Nie mogłam spać, jak zobaczyłam, co się stało - relacjonu|e.

Dla kogo ten port?
Piotrowskiej udało się doprowa dziĆ do mvołania nadnwyczajnej

sesji rady. Uwłżała, że rudni powinni uchylić tę uchwałę, przy\Wa-
cając starąwersjęzałącznika. Na sesję licznie ściągnęli mieszkań-
cygminy. Gdydoszło do dyskusji o zamianie załącznika, gminni
urzędnicy tfumaczyli się mętnie. Ze niby chodziło o to, żeby gra-
nice terenu objętego planowaniem nie przebiegaĘ po granicach
działek. Ale nadal nie przebiegają.Więc podano nowy argument:
gmina chce uruądzićścieżkę rowerową' terenyzielone i inne miłe
rzeczy, które w tyrrn wąskim pasie by się nie zmieściĘ. Dlaczego
o takprzyjaznym projekcie nie można było poinformować rad-
nych? Nie wiadomo' _ Trzeba mieć trochę zaufania _ apelowałwójt.
odpowiedział mu śmiech sa]i.

Do cofnięcia uchwaĘ z norł1rn zalącznlkemi powrotu do sta-
rej wersji nie doszło. Radni wójta' poproszeni przed głosowaniem
do jego gabinetu (na ustawkę _ jak mówią miejscowi), głosowali
po myśli przyr,vódcy. - Jednemu radnemu wójt zrobi jakąś ulicz-
kę, którq tamten obiecał wborcom, innemu jakqś uliczkę ośuie-
tli - tłumaczy powody tej lojalności Piotrowska. W Naszej Ziemi
pokazują grunĘ niektórych radnych przekwalifikowane z rolnych
pod budo',łmictwo albo usługi. To irywy pieniądz.

Po nadzwryczajnej sesji sprawą zainteresowaĘ się media.
TVP Info uzyskała od PGNiG oświadczenie doIyczące gazociągu'
że fuma ,,chce' aby jego bud owaprzezteren gminy Kosakowo od-
b1r'vała się w b ezpiecznej od7egłości od zabudowań mieszkalnych''.
Ze istnieje możliwość zmiany przebieglgazociągu' ale musi on do-
trzeĆ do morua w Mechelinkach. POLITYKA zapytała PGNiG, dta-
czego dotąd upierało się przy nieakceptowanej trasie. Z odpowie-
dzi rł,1mika, żeto zwiny..' gminy w której ,,trwają cĄ czas na ten
temat spory więc trudno jest zająć jednoznaczne stanowisko''.

Mieszkańcy są oburzeni. Na PGNiG, na gminną wladzę,
na urzędników, którzy na hasło ,,inwestycja celu publicznego'' idą
na wszelkie ustępstwa. WeŹmy Mechelinki, ku którfrm zmierzać ma
gazociąg. W ostatnich latach dla paru łódek rybackich zbudowa-
no tu wielką przystań. Zmagarynami i chłodnią, choć złowione
ryby sprzedaje się od ręki. Z potężn],.rn 3,s_metrorłĄrm kamiennJ,ryn
wałem, który ma osłaniać przed sztormami, choć najstarsi ludzie
nie pamiętają, aby morze wdarło się do wsi. Przezprzystańwieś
straciła swój charakter, aprzezwał_widok na zatokę.

Ludzie łamią sobie głowy, po co ta inwesĘcjazal}_I7 mln zł.
Wwiększości to miliony unijne, ale przecie ż też nasze.Wieś oszpe-
cona, rybacy marudzą, gmina ponosi spore koszty utrz}Tnania
obiektu. Najpierw ludzie myśleli, że chodzi o turystykę, że to nie
przystań rybacka, tylko przyszła marina (po upĘwie pięciu lat
można zmienić ptzeznaczenie czegoŚ, co powstało za unijne
środki). Teraz są przekonani' że to przysĄminiport dla jednostek,
które będą obsługiwĄ boję gazowąnaZatoce Puckiej. Kiedy tak
myślą' ich świat od razu staje się bardziej logiczny. Co nie znaczy,
żebardzie1przyiazny. l
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